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PRENUMERATA WYROSI:
w« Iiwowio:

miesięcznie 2  korony, zu d w urazo­
wą dost do domu dopłaca cię <50 U.

on prowlscji:
rocznie 2 6 1 4 0 1 . 1 z-krotiM wys. 3 2 1  — a. 
kwartał. 6 .  60  .  * „ 8 „  — „
m m .  2  „ 20  , „ .  2 ,  70  ,

W Niemorcch: miesięcznie . <8 kor.
W Innycli krajach m . 6  ,

Stft&a smlant alreso 40  b. rJ 2 razy dziennie.

Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  li., maie ogłoszenia za 

wyraz ?»., najmniej <50 li
Osobista korcapondencya po 10 h. od słowo. 

Numer pojedynczy:
porań. p«po'nd.

We fjwowie . 41 h. «» b.
na prowiueyl . 6  łi. 8  fa.

Adres: „Słowo Folskle" 
Lwów, ul. Ohorążozyzay L 17.

T E L K » O N  0 4 1 .

Depesze „Słowa Polskiego"'
z dnia 7 września.

R uch przedw yborczy .
J a r o s ła w . Wszystkie komitety oświndczyły 

się jednomyślnie za popieraniem kandydatury dra 
J  a h 1 a, wobec czego p. Kwiatkowski cofnie zapewne 
swą kandydaturę.

F r a k ó w . Obszerny komitet demokratyczny 
uchwalił zalecić kandydatury: R o t t e r a ,  D o b o- 
s z y ń s k i e g o ,  K r a r a a r c z y k a  i G r o s s a .

Kazimierz Bartoszewicz z r z e k ł  s i ę  k a n d y ­
d a t u r y  s we j ,  postawionej przez koła mieszczańskie.

Choroba prof. R om ana P iła ta .
W iedeń. Profesor Uniwersytetu lwowskiego, 

dr. Roman P i ł a t ,  już od dłuższego czasu cierpiał 
na napady nerwowe. Jeszcze przed kilku laty, bawił 
on przez dłuższy czas w zakładzie dla chorób ner­
wowych profesora Zyetlina pod Wiedniem. Nastę­
pnie udał się do sanetoryum w Kopfenbergu w Sty- 
ryi, skąd wrócił zupełnie uleczony do kraju.

W ostatnim czasie zauważyli krewni dra Piłata 
u niego zmianę w usposobieniu tak, iż zaczęto się 
obawiać recydywy słabości. Przed kilku dniami pro­
fesor dr. Piłat wyjechał do Wiednia, gdzie również 
zdradzał wielkie rozdrażnienie.

Przedwczoraj stan jego znacznie się pogorszył. 
Nastąpił silniejszy napad nerwowy tak, iż zdawało 
się, że chory cierpi na manię prześladowczą.

Krewni zdecydowali się ze względu na stan 
chorego, oddać go do zakładu profesora Obersteine- 
ra w Doblingu pod Wiedniem. Wczoraj stan chore­
go nieco się poprawił. Profesor Piłat uspokoił się, 
przyjmuje pokarmy i jest zupełnie świadomy tego, 
gdzie się znajduje. Chory bardzo chętnie zastosowu- 
je się do rad lekarzy — tak, iż ci spodziewają się, 
iż uda się im pacyenta po dłuższej kuracyi zupełnie 
przywrócić do zdrowia.

*Zw ycięstw o szlach ty
W ie d e ń . W. Allg. Ztg omawia wynik wybo­

rów w Galicyi w artykule p. t . : „Zwycięstwo szla­
chty*". P ism o  to zaznacza, iż takiego zwycięstwa „nie 
można przypisywać owym osławionym wyborom gali- 
cyjskimM.

Od r. 1895 wybuchła wśród chL pów galicyj­
skich opozycya, powstało wiele przywódców, ale ci 
przywódcy nie dali chłopom obiecanego szczęścia 
i chłopów powrócili (I)  partyi konserwatywnej i szla­
chcie, której zasługi — jak sądzi W. Allg. Ztg — 
są około kraju bądź co bądź znaczno. Wobec tego 
sądzi W. Allg. Ztg, że wynik wyborów obecnych do 
Sejmu w Galicyi nie jest wynikiem ani agitaoyi, ani 
nadużyć wyborczych — tylko jest prawdziwym wy­
razem usposobienia chłopów.

(Ta „opinia" W. Allg. Ztg sfabrykowaną zo­
stała wprawdzie na wiedeńskim gruncie, ale przez 
tamtejszą ekspozyturę krakowskiego organu konser­
watywnego. Red.).

Spór g m i n y  m . K r a k o w a  z  a r c y b r a c tw e m  
m i lo s i e r d z  ia .

K ra k ó w . W sporze między arcybractwem mi­
łosierdzia a gminą miasta Krakowa o zapis ś. p. Wa­
lerego Rzewuskiego, sąd oddalił żądanie arcybractwa, 
uznał bowiem, że szkoła rękodzielnicza dla kobiet, 
utworzona przez gminę z zapisu Rzewuskiego, ma 
charakter katolicki i polski, odpowiada więc inten- 
cyom testatora. Wyrok zastrzega arcybractwu na 
przyszłość prawo do zapisu ś. p. Rzewuskiego na 
wypadek, gdyby szkoła wymieniona kiedykolwiek 
straciła charakter katolicki i polski. Arcybractwo 
zgłosiło odwołanie od wyroku.

Cesarz na m anew rach .
H a jm a s k e r .  Cesarz udał się wczoraj o g. 7 

rano konno na miejsce ćwiczeń, gdzie odbywano 
również rozmaite próby strzelania. Próby te trwały 
do 11 przedpołudniem, poczem monarcha wśród owa- 
cyj ludności, powrócił do Hajmasker.

Z jazd  a u s tr  rzeźn ików  i  m asarzy.
W iedeń. Wczoraj otwarto tu zjazd auslrya- 

ckich rzeźników i masarzy. Przyjęto rezolucyę, żą­
dającą otwarcia granicy rumuńskiej dla bydła oraz 
utrudnienia transportu żywych świń serbskich przez 
Węgry.

Uchwalono też wezwać rząd, ażeby przy przy­
szłych rokowaniach clonych z Rumunią, ułatwiono

dowóz rumuńskiego bydła, przeznaczonego na rzeź, 
przez jak najuiższe cła importowe.

W iedeń. Na zjeździe rzeźników, wygłoszono 
referaty o ureguloi i u stosunków na targu wiedeń­
skim, zniesieniu podatku konsumcyjnego i in.

Nowe dzia ła .
W iedeń. Dnia 4 bm. w Steinfeld odbyły się 

w obecności cesarza próby z działami nowej kon- 
strukcyi, dostarczouemi z fabryki Skody i Ekrharda. 
Próby to nie dały zadowalniających rezultatów, wo­
bec czego próby z temi działami zostaną zaniechane, 
a ministerstwo wojny zamówiło kilka nowych pró­
bnych modeli, z którymi próby, dopiero najwcześniej 
na przyszłą wiosnę będą przeprowadzone.

K on ku rs do m a ją tku  posła  JJgrona.
Budapeszt. Poseł Ugron, który w piśmie do 

swoich wyborców oświadczył był, że nie będzie się 
więcej ubiegał o mandat do Sejmu, zgłosił się wczo­
raj sam do sądu i prosił, aby ogłoszono konkurs do 
jego majątku. Pasywa wynoszą 2 miliony koron.

Cesarz W ilhelm w  K rólew cu .
Królewiec. Przybyła tu para cesarska.

Pokój z  Chinam i.
Berlin. Bo biura Wolfa donoszą z Pekinu, 

że Dadeszle wczoraj edykta cesarskie uznali posłowie 
za odpowiednie i zaprosili pełnomocników chińskich 
na dziś do podpisania protokołu.

P la n  p o d ró ży  ca rs tw a .
Kopenhaga- Biuro Ritzaua dowiaduje się 

z Frodensborga, że car zaniechał zamiaru powtór­
nych odwiedzin we Fredensborgu, powróci zatem 
z Francyi wprost do Rósyi, a następnie uda się na 
wielkie polowania do Spały. Dzieci carstwa towa­
rzyszyć im będą w podróży do Francyi.

Gościna księcia  p o k u tn ik a  w  Berłi/nie.
Berlin. Książę Czun zwiedził manzoleum 

Charlottenburskie i złożył wieńce na sarkofagach 
cesarza Wilhelma I. i cesarzowej Augusty.

N iem cy pośredn ik iem  w  za ta rg u  fran cu sko - 
tu reck im  ?

Kolonia. Kolnische Ztg. zamieszcza telegram 
z Berlina, który brzmi, że wiadomość o zamierzo- 
nem pośrednictwie Niemiec w francusko-tureckim 
zatargu jast zmyślona.

P rzy c zy n y  zgonu ks. Cumberlandu.
Ckmunden. Obdukcya zwłok zmarłego przed 

kilkoma dniami z niewyjaśnionych na razie powo­
dów 17-letniego księcia Kryspina C u m b e r l a n d  
wykazała, że przyczyną śmierci księcia była p e s t k a  
z c z e r e ś n i ,  która dostawszy się do żołądka, wy­
woła tam zapalenie, a następnie przez wypadnięcie, 
otwory w ścianie żołądka.

Nowe p ró b y  balonu D um onta.
Paryż. Santos Dumont przedsięwziął wczoraj 

przed południem w swym nowym balonie wzlot prze­
ciw wiatrowi. Wzlot dosyć dobrze się udał. Gdy Du­
mont usiłował wznieść się powtórnie, sznur balonu 
zahaczył się o drzewo i Dumont musiał balon za­
trzymać. Sam zlazł po drzewie na ziemię. Balon 
jest nieznacznie uszkodzony.

P oczta  rosy jska  w  Jerozo lim ie .
Jerozolima. Otwarto tu w uroczysty sposób 

rosyjskie biuro pocztowe.

Zam ach ża n d a rm a  tureckiego na a u strya - 
ckiego u rzęd n ik a  konsularnego•

Konstantynopol. Donoszą z Brisrend o usi- 
łowanym zamachu na urzędnika konsulatu anstro- 
węgierskiego, Muthsama. Gdy Muthsam opuścił ko­
mik gubernatora, pewien żandarm turecki s t r z e l i ł  
doń.  Strzał chybił, a przechodnie przeszkodzili dal­
szym strzałom. Żandarma aresztowano. Władze tu­
reckie wyraziły ubolewanie z powodu tego zajścia 
i zarządziły surowe śledztwo.

Z atarg  w łosko-kroacki w  R zym ie.
Rzym . Wczoraj odbyła się w Watykanie kon- 

ferencyn. pod przewodnictwem .papieża w sprawie 
instytucyi św. Hieronima. W lbnferencyi tej brał 
także udział kardynał Rampolla,

Zamach n a  p rezyd en ta  Stanów Zjednoczo­
nych Mc K in leya  w  Buffallo.

Buffalo. Mc Kinley znajdował się właśnie 
w hali muzycznej wystawy, g d y j a k i e ś i n d y w i- 
d u u m  p r z y z w o i c i e  u b r a n e  z a t r z y m a ł o  go 
i d wa  r a z y  s t r z e l i ł o  do n i e g o  z r e w o l w e ­
ru.  J e d n a  k u l a  t r a f i ł a  p r e z y d e n t a  w l e w ą  
p i e r ś ,  d r u g a  w b r z u c h .  N a p a s t n i k a  u w i ę ­
z i ono ,  a l e  d o t y c h c z a s  n i e  s t w i e r d z o n o  
j e g o  t o ż s a m o ś c i .  Prezydenta umieszczono w. ba­
raku szpitalnym znajdującym się na wystawie. Sły­
chać, że odzyskał on przytomność. K u l ę  z p i e r s i  
w y d o b y t o .  R a n y  s ą  n i e b e z p i e c z n e .

Wiec katolików  niem ieckich w  Ołomuńcu.
Ołomuniec. Jutro nastąpi tu jak wiadomo, 

otwarcie wiecu katolickiego. Na wiec ten przybędzie 
około 3000 uczestników, nie licząc chłopów okoli­
cznych, którzy już w wielkiej liczbie na tą uroczy­
stość do miasta przybyli. Jako manifestacja przeciw 
temu wiecowi, odbędzie się jutro w Ołomuńcu meting 
wszech niemiecki.

Wiec katolicki odbędzie się w seminaryum 
duchownem. Gmina początkowo zabroniła odbycia 
wiecu tamże z powodu obawy o bezpieczeństwo 
uczestników. Dopiero na dwukrotny rekurs komitetu 
wiecowego, komisya wydelegowana przez namiest­
nictwo uznała, że niebezpieczeństwa żadnego nie ma.

Burmistrz miasta wydał odezwę do obywateli, 
by przy jutrzejszych uroczystościach wystrzegali się 
wszelkich demonstracyj.

Ołomunleo. Na porządku dziennym jutrzej­
szego protestującego zgromadzenia przeciw wiecowi 
katolickiemu, znajduje się tylko jeden punkt, miano­
wicie: walka z ultramontanami.

Przemawiać będą pp. Menger, Ghiary, Zimer- 
m aj, Albrecht, socyaliści Schumaier i Rieger oraz 
Nemetz z Pragi.

S ytuacya  w  po łu dn iow ej A fryce•
Londyn. Biuro Reutera donosi z Middelbur- 

ga: Pułkownik Stobel napadł wczoraj rano na pół­
noc od Pietersburga na kolumnę Lostera i zabrał 103 
ludzi do niewoli. Przy tern 12 Boerów poległo, a 46 
otrzymało rany.

Kitehener donosi dalsze szczegóły o zabraniu 
oddziału Boerów koło Pietersburga. Stało się to nad 
ranem. Boerowie mieli 19 zabitych, a 182 rannych. 
Ogółem zabrano 114 Boerów do niewoli, z wszyst- 
kiem co mieli koło siebie.

Kitehener donosi z Pretoryi 5 września: Około 
300 Boerów przekroczyło wczoraj rano rzekę Oranie 
i w t a r g n ę ł o  do H e r s z e l. Wojsko angielskie 
zaniechało dalszego ścigania ich. Wśród zabranych 
do niewoli znajdują się komendanci Loster, Breedt i 
adjutant Krugera, nazwiskiem Kruger. Anglicy mieli 
10 zabitych i 8 rannych.

M atiesfontein. Lottera pojmano pod Bowers- 
hock w pobliżu Pietersburga.

K o lo n ia . Rein u. Wesfalztg. donosi, że z dniem 
15 bm. (termin dany przez Kitchenera w jego pro­
klamacji co do poddania się Boerów) — nastąpi; 
znaczne posunięcie się wojsk boerskich naprzód 
w Kaplandzie. Obecnie znajdują się Boerowie w od­
daleniu 2 mil od Kaplandu.

Ruch w yb o rczy  Czechach.
Budziejowioe, Budwoj donosi, że minister

R e ze k n:e będzie kandydował do Sojmu, z powodu 
niewyraźnej sytuacyi politycznej.

Zatonięcie•
Berlin. Znany nakładca gazet, Otto Brtlgel,

syn założyciela Tribune i Tagliche Rundschau uto­
nął w kąpielach morskich Heriugsd >if na morzu bał­
ty ckiem wraz z żoną i 3 przewoźnikami.

Z nalezien ie zw łok po  3  łatach•
Hamburg. Od trzech lat zaginiony agent tu­

tejszy Maks Dóbbelin znaleziony został wczoraj bez 
życia w lesie Harburskim. Czaszkę miał przestrze­
loną.

E ksplozya.
Hamburg. Z powodu uszkodzenia kablu na­

stąpiła tu silna eksplozya. Jeden robotnik niebezpie­
cznie ranny.

Sobranje bułgarskie.
Sofia. Sobranje uchwaliło znaczną większością 

głosów os k a r  ż y ć  b y ł y c h  m i n i s t r ó w  Iwanczo- 
wa. Radosławowa, Tonczewa i Tenewa o n a r u s z ę -
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n i e  k on s t y  tu cy i, z d r a d ę  k r a j u  i s z k o -  
■d z e n i e  i n t e r e s o m  p a ń s t w a .  Tylko Tenewa 
;o zdradę nieoskarżono. Głosowanie trwało trzy go­
dziny.

K a ise r  i  Schoenerer.
W *  ń. P . K a i s e r  ogłosił list otwarty do

p. ScheJ. ,l , w którym odpiera zarzuty p. S. czy­
nione niem. partyi ludowej na zgromadzeniu w Salc- 
burgu, z okazyi odsłonięcia pomnika Bismarka.

Z g iełdy.
Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie wypadkiem 

dnia był dość znaczny spadek kursów Al pinów i to 
bez bezpośredniej przyczyny. Natomiast akcye kolei 
północnej znów nieco podskoczyły.

I f ta rb u rg . B. poseł do parlamentu C a r  m e r  i 
obchodzić będzie 3 listopada 80 rocznicę urodzin.

Rzym. B. poseł prof. Sebastian T u r b i g l i o ,  
jeden z najgłośniejszych filozofów włoskich, zmarł 
w Genui.

Wiedeń, 7 września. (Giełda zhoiowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

na jesień po 807, na wiosnę po 8.50- —, żyto 
na jesień po 7*07, żyto na wiosnę po 7 04, owies
na jesień 6 86---- , owies na wiosnę 7T7, kukurudzę
na wrzesień-październik 5‘41, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5*41. Wypowiedziano 500 centnarów me­
trycznych kukurudzy.

W iedeń, 7 września. Cukier (ozięble) 21*50 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (silny) 42*— do —*—.

Berlin, 7 września. Banknoty austr. 85*3o. Spi­
rytus 42*—.

Paryż, 7 września. Trzy procent, renta 101*87.
Mąka —*— .

F r a n k f u r t ,  7 września. Austr. kredyty 197-— 
Oisconto 173*75 Laura 183*—. Koleje państwowe 
—*—, Alpiuy • . ____

*Ruch wyborczy.
Wczoraj wieczorem w lokalu spółki budowni­

czych — odbyło się zebranie o b s z e r n i e  j s z e g o  
k o m i t e t u  t e c h n i k ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  
l w o w s k i c h .

Zebraniu przewodniczył p. L e w i ń s k i  — 
poprzednią działalność komitetu skreślił pokrótce 
arch. Ś l i w i ń s k i .  Na wniosek dr. Jana Roszko­
wskiego — poparty przez panów V e y r t  a, P e t r o- 
n i u s a ,  S z a f r a ń s k i e g o  i G e m b a r o  w s k i  eg  o— 
uchwalono jednomyślnie postawić listę kandydatów 
niezależnie od innych komitetów wyborczych, a to, 
celem zaakcentowania niezadowolenia z dotychcza­
sowej działalności tak zwanych demokratów, z któ­
rych tylko R u t o w s k i  i R o m a n o w i c z  z a ­
s ł u g u j ą  n a  z a u f a n i e  s t r o n n i c t w a  r a ­
d y k a l n e g o .

W dalszej dyskusyi nad kandydaturami, przy­
jęto z zapałem propozycyę Roszkowskiego, by po­
stawić, jako dowód uznania dla ruchu ludowego — 
kandydaturę B o j k i .

W y b ó r  B o j k i  na  p o s ł a  z s t o l i c y  k r a j u  
b y ł b y  n a j w y m o w n i e j s z y m  p r o t e s t e m  i nt c -  
l i g e n c y i  p r z e c i w  k o m i t e t o w i  c e n t r a l ­
nemu.

Z grona techników wybrano prof. D z i e ś l e w -  
s k i e g o ,  jako reprezentanta najbardziej radykalnego 
kierunku. Obecny na zebraniu prof. Dzieślewski 
w krótkich słowach wy łuszczył swój program, któ­
ry zdąża przedewszystkiem do uprzymysłowienia 
Galicyi.

Na miejsce Goldmana — postanowiono popie­
rać kandydaturę dr. L i li en  a.

Wobec faktu, źe poprzednio postaw' ~ przez 
komitet inż. Epler stanowczo odmówił prz\ .a man­
datu — postanowiono wybór nowego kandydata po­
zostawić decyzyi prezydyum komitetu.

W niedzielę ma być zwołane przez komitet 
przemysłowców i techników ogólne zebranie wy­
borców.

Z krajowej Rady szkoinej.
Rada szkolna krajowa uchwaliła: zatwierdzić 

w zawodzie nauczycielskim dra Tadeusza Wiśniew­
skiego, nauczyciela III. gimuazyum we Lwowie i 
nadać mu tytuł profesora;

zatwierdzić wybór: ks. Ignacego Kułakowskie­
go na zastępcę przewodniczącego Rady szkolnej o- 
kręgowej w Turce; Maurycego Kolma na reprezen­
tanta religii izraelickiej do Rady szkolnej okręgo­
wej w Białej; Juliana Maciołowskiego, dyrektora 
szkoły wydziałowej męskiej im. św. Jana Kantego 
w Krakowie, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Kra­
kowie ;

wyznaczyć Jana Skowrońskiego, nauczyciela 
kierującego 5-klasowej szkoły w Mouasterzyskach, 
na drugiego reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
d ” dy szkolnej okręgowej w Buczaczu; Józefa 
i . .aka. nauczyciela kierującego 5-klasowej szko­
ły w Dobczycach, na drugiego reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Wieliczce;

przygnać Ferdynandowi Misiewiczowi, nauczy­
cielowi kierującemu 4 klasowej szkoły ludowej 
w Nowym Sączu i Józefowi Długoszowi, nauczycie­
lowi w Radochońcach okręgu mościskiego, w uzna­
niu przeszło 40-letniej wiernej i zadowalającej służby 
w zawodzie nauczycielskim, medal honorowy, usta­
nowiony z okazyi 50-letniego jubileuszu cesarza;

przenieść zastępców nauczycieli szkół średnich : 
dra Zygmunta Szymańskiego z gimnazyum w No­
wym Sączu do szkoły realnej w Tarnowie; Domi­
nika Żelaka ze szkoły realnej w Tarnopolu do gim.
I. w Tarnopolu; Witolda Rogoszewskiego z gimn. 
w Buczaczu do szkoły realnej we Lwowie; Mikołaja 
Szuszezyńskiego z gimnazyum w Brzeżanach do 
gimn. w Brodach; Waleryana Wilusza z gimn. II. 
do V. we Lwowie; Bronisława Geberta z gimn. V. 
we Lwowie do gimn. w S try ju ; Włodzimierza Len­
kiewicza i Stanisława Hommego z gimn. III. do filii 
gimn. V. we Lwowie; Adolfa Podwyszyńskiego 
z gimn. w Brodach do gimn. w Samborze ; Włady­
sława Giżyckiego z gimn. w Wadowicach do gimn. 
w Tarnowie; Leopolda Studentowicza z gimnazyum 
w Rzeszowie do gimnazyum w Podgórzu; Bronisła­
wa Gierulę z gimu. I. w Tarnopolu do gimn. I. 
w Kołomyi;

Zamianować zastępcami nauczycieli w gimna- 
zyach : Eugeniusza Dąbrowskiego i Adama Konopiń­
skiego w Brzeżanach; Michała Waligórę w Bucza­
czu; Stefana, Kantorka w Drohobyczu; Antoniego 
Kruszeinickiego w Jarosławiu; Jakóba Bohosiewicza 
w I. w.Kołomyi; Maryana Roitera w III. w Krakowie; 
Fryderyka Mullera w I. w Krakowie; Olega Cele- 
wicza w I. we Lwowie; Stefana Tomaszewskiego w 
w II. w Przemyślu; Edwarda Kuntżego w II. we 
Lwowie; Władysława Dunin-Wąsowicza i Jana Ale­
ksandrowicza w IV. we Lwowie: Ludwika Kawec­
kiego, Teodora Mianowskiego, Wiktora Osieckiego 
w V. we Lwowie; Jana, Okę i Henryka Krzyżano­
wskiego w IIL. we Lwowie; Maryana Turnaua i 
Aleksandra Kloczeńskiego w I. w Przemyślu; Eugeniu­
sza Kozakiewicza, Zygmunta Danielskiego, Eugeniu­
sza Urbańskiego i Henryka Komperdę w Rzeszowie; 
Stanisława Huberta i Henryka Maurera w Wadowi­
cach; Józefa Reissa w Samborze; Józefa Rozkoszą 
w Stanisławowie; Mieczysława Piątkowskiego i Sta­
nisława Walkowicza w Tarnowie; Józefa Głady- 
szowskiego i ks. Pawła Sulmę w Nowym Sączu; ks. 
Stanisława Kotuskiego w Styju; Zygmunta Bromber- 
ga w II. we Lwowie; Aleksandra Baczyńskiego w
II. w Tarnopolu ;

zastępcami nauczycieli w szkołach realnych: 
Kazimierza, Eoczyndyka i Władysława Ćwika we 
Lwowie, Franciszka, Clirząstowskiego w Krakowie, 
Emiliana Teuczyna w Stanisławowie, dra Ernesta 
Łunińskiego we Lwowie, Klementa Rudeńskiego 
w Tarnopolu, Michała Barańskiego w Stanisławowie,

zamianować Maryę Germanównę, nauczycielkę 
szkół ludowych lwowskich, pomocniczą nauczycielką 
gimnastyki w żeńskicni semjnaryum nauczycielskiem 
we Lwowie, ks. Józefa Kalinowskiego, katechetę 
szkoły prywatnej PP. Urszulanek w Krakowie, za­
stępcą nauczyciela religii rz. kat. w żeńskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Krakowie,

zamianować w szkołach ludowych : Władysława 
Suskiego, nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Frysztaku; Władysława Hawrowskiego i Karola 
Włodarczyka nauczycielami starszymi 4-klasowej 
szkoły męskiej „na Garbarzach41 w Przemyślu; Bo­
lesława Strakę, nauczycielem kierującym, Maryę Ku­
czyńską i Teofilę Tęczarównę, nauczycielkami star- 
szemi i Aleksandrę Schultzową, nauczycielką młod­
szą 4-klasowej szkoły żeńskiej „na Garbarza,ch“ 
w Przemyślu; Józefa Czechowskiego, nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Krzyszkowicach; 
Marcelego Frankiewicza, nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Cewkowie; Apolonię Świątko­
wską, nauczycielką starszą 3-klasowej szkoły w In- 
wałdzie; ks. Teofila Niedzielskiego, nauczycielem 
religii rzym. kat. 5 klasowej szkoły męskiej w Ra­
wie; Witolda Sośniaka, nauczycielem starszym 4-kla­
sowej szkoły w Dębnikach; Bronisławę Jaworczyko- 
wską, nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły w Pod- 
kamieniu; Adama Słomkę, nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły w Tartakowio; Andrzeja Milówkę, 
nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły w Ty­
czynie ;

nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Jana Kubetiusza w Streptowie, Pawła Kirczowa w Stru- 
tynie niżnym, Marcina Pusterezyka w Brzyszczkach, 
Mikołaja jędrusiaka w Szymbarku, Ignacego Sożań- 
skiego w Czarnokońcach małych, Michała Lachmana 
w Brzyskach;

nauczycielkami młodszemi szkół 2-klasowych: 
Izydorę Springwaldównę w Tłumnczyku, Jadwigę Ge- 
droić w Przyszowie kameralnym, Helenę Ptaszkowską 
w Rytrze.

K l l O N I K A .
Dziś w teatrze: „Otchłań", komedva w  4 

aktach Tadeusza Kouczyńskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 7 *  R.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Miko­
łaja Rodocin-Biernackiego odbędzie się staraniem urzę­
dników krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń

dziś, w sobotę, 7 cm., o godz. 8 rano w kościele Archi­
katedra] nym.

M isya do Ameryki. Rusłan  donosi, że sekre­
tarz metropolitalny ks. Wasyl Ż o ł d a k  wyjeżdża we 
wtorek do Kanady z polecenia metropolity, w sprawie 
organizacyi tamtejszych rusko-katolickch parafij.

Komitet I. Z j a z d u  przem ysłowego w Kra­
kowie musi zawczasu znać liczbę uczestników dla po­
czynienia odpowiednich przygotowań. Uprasza przeto 
osoby, mające zamiar wziąć udział w Zjeździe, o w c z e ­
s n e  n a d s y ł a n i e  u d z i a ł ó w  na ręce skarbnika ko 
mitetu p. A. Chmurskiego, Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Udział członków wynosi 20 kor., dla osób towa­
rzyszących .(pań) 10 koron.

Egzam ina kw alifikacyjne przed komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych i wydzia­
łowych we Lwowie rozpoczną się 25 września b. r. o 
godzinie 8 rano; termin wnoszenia podań w zwykłej 
drodze do 10 września b. r.

Pod koła własnego wozu, spadł wczoraj po po­
łudniu na Podwalu woźnica Meoliel Wehzt. W ehzt, ja ­
dąc ciężkim wozem wiozącym piasek, stauął ua dyszlu, 
noga poślizuęła się mu i spadł na bruk. Ciężko potłu­
czonemu udzieliło p. jrwszej pomocy Towarzystwo ra­
tunkowe,

Krwawe zajście. W ul. Żółkiewskiej napa­
dnięto wczoraj ośmunście lat liczącego Antoniego Trel- 
ułańskiego i przebito mu nożem prawe udo. Pogotowie 
Tow. ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy. Epi­
log rozegra się w sądzie.

Sprzeniewierzenie. Roznosiciel pieczywa 
z piekarni p. Józefa Weissa, nazwiskiem Jakób Ma­
jer sprzeniewierzył swemu chlebodawcy z kwot po­
bieranych za pieczywo, przeszło 105 koron. Przy re- 
wizyi znaleziono przy nim jeszcze 40 koron, więc ze 
względu, iż kaucya jego służbowa pokrywa zupełuie 
resztę sprzeniewierzonej kwoty, pozostawiono go na 
wolnej stopie, a sprawę oddano sądowi.

Pociąg* błyskaw iczny spóźnił się  wczoraj 
znowu o 30 minut.

Dobraną spółkę laborantów z drogueryi p. 
Leszka Śladowskiego oddano wczoraj do aresztów po­
licyjnych, są to Jan Namasuy i Aleksander Robczyński.

Namasuy nauczony przez Robozyńskiego w jaki 
sposób otwiera się kasę amerykańską, skradł z niej 
ubiegłej nocy kilka koron, sprawka jednak wydała się 
zaraz rano i obaj dostali się do aresztu.

Przy rewizyi znaleziono u nich nadto w iele rzeczy 
skradzionych z drogueryi, a obaj tłómaczyłi się, iż 
m yśleli „że jak kto koło czegoś robi, to może z tego 
korzystać".

B iałą krowę zbłąkaną w ul. Łyczakowskiej 
przytrzymał wczoraj o 6-tej wieczorem zarobnik Hryń 
Biious, a nie mogąc odszukać jej w łaściciela, przypro­
wadził do policyi.

Krowa jest do odebrania w komisaryacie dziel­
nicy IV., gdzie ją polieya oddała do przechowania.

Zabita przez piorun. W czasie szalonej bu­
rzy, jaka ouegdaj szalała nad Szczawnicą wyżną i oko­
licą, uderzył piorun w dom tamtejszego włościanina 
Jana W ęglarza i zabił ua miejscu jego 14-letuią córkę 
Maryannę.

Pryw atne seminaryum nauczycielskie żeń­
skie, pozostaje we Lwowie pod kierownictwem bardzo 
zasłużonej na polu wychowawczem  p. Maryi Bielskiej, 
która od lat 17 prowadzi we Lwowie kursa przygotowaw­
cze do egzaminów nauczycielskich. Przeszło siedm set 
jej uczenie złożyło z pomyślnym skutkiem egzamin  
dojrzałości, kwalifikacyjny z robót, froeblowski. Obecnie 
wobec braku miejsca w rządowein seminaryum otwiera 
p. Bielska prywatne seminaryum naucz, żeńskie czte­
roletnie, dla którego z upoważnienia wyższych władz 
poczyniła już odpowiednie starania w celu uzyskania 
prawa publiczności. Uczenice przyjmować będzie p. B. 
do piętnastego września, na warunkach przystępuyoh 
tak dla m iejscdwych £ i dla zam iejscowych. Zakład 
mieści się przy ul. Pańskiej 1. 5.

Pierw sza szkoła fortepianowa p. Miku- 
lowej we Lwowie pozyskała wytrawną siłą nauczy­
cielską dla w yższych kursów w osobie p. Anny Nie* 
mentowskiej z Wiednia.

„Otchłań44. Dyrekcya teatru otrzymała poniż­
szy list od autora dzisiejszej premiery p. Kończy ń- 
skiego i przesiała go nam z prośbą o zam ieszczenie.

Oto treść listu autora „Otchłaui4*- Ponieważ po 
przestawieniu mojej komedyi „Otchłań44', którą Lwów uj­
rzy w tych dniach na scenie, nie którzy krytycy teatralni 
tak w Warszawie, jak w Krakowie i Łodzi, przypu- 
szczali, że wziąłem temat ze smutnej sławy galicyj­
skich nadużyć bankowych, przeto oświadczam, że przed 
laty czterema napisałem sztukę p. t . : Między ludźmi44,
którą znają panowie Pawlikowski i Kotarbiński, że na­
stępnie sztukę tę zniszczyłem , a na tym s a m y m  te­
macie napisałem uową, dając jej tytuł „Otchłań*4. 
W szelkie zatem, zarzuty, jakobym miał ua m yśli k o- 
g o ś  lub p e w i e n  skandal, muszą tem samem odpaść. 
Uważam to za największą ujmę dla artysty, jeżeli ten 
ubiega się o senzacyę i przenosi ua scenę osoby lub 
wypadki, wykąpane w mętach publicznych. Poza przy- 
padkowem podobieństwem cech zewnętrznych, które już 
tkwiły w samym temacie mojego utworu, nie ma żadnej 
innej łączności między, * Otchłanią* a wspomniauemi 
nadużyciami.

Przy tej sposobności racz przyjąć, szanowny pa­
nie Redaktorze wyrazy prawdziwego szacunku.

Dr. Tadeusz KończyAski m. p.
Kraków, dnia 4  września 1901.



„SŁOWO POLSKIE** Nr. 418 z dnia 7 września 1901. S

Co czyta lud za granicą.
Są tacy — żo tu wymienię np. Mohikanów do­

gorywającego nietzscheanizmu — co mierzą poziom 
kultury wysokością szczytów. Według zapatrywań 
tego „duchowego arystokraty zmu", tylko treść umy­
słowa najwybitniejszych jednostek społeczeństwa jest 
decydującym czynnikiem cywilizacyi ludzkiej. Wiel­
ka szara masa ludu, nie figuruje w remanencie po­
stępu ludzkości. Oczywiście, odmienne stanowisko 
należy zająć, jeśli na biegunie przeciwległym bę­
dziemy wychodzili z założenia, iż lud stanowi ową 
..skałę, na której oprze się kościół przyszłości". 
Wtedy kwestya. co się dzieje w duszy ludu, jakie 
w niej nurtują potrzeby i pragnienia, jakie pokutują 
tam instynkty, błąkają się przesądy, lub świtają za­
patrywania — kwestya ta staje się jedną z najbar­
dziej podstawowych pod względem społecznym. Ileż 
to wysiłków i prób oświaty poszło na marne, lub 
chybiło pierwotnego celu jedynie dlatego, iż chciano 
oddziaływać na warstwy, których psychikę lekcewa- 

j żono? Ileż programów politycznych pry snęło jak 
bańki mydlane wskutek tego, iż narzucano gwałtem 
ładowi teoryo i dążenia, obce składowi jego umysłu. 
A tymczasem na pytanie, czem jest współczesny lud 
„sam w sobie", nie znajdujemy w literaturze euro- 
pcjskiej zgoła odpowiedzi. Dziwna rzecz, iż w tym 
oceanie literatury społecznej, aż do ostatnich czasów 
prawie nie potrącano nawet o to zagadnienie. Niem- 

które piszą i rozprawiają o wazystkijem, o rze­
czach nawet drobiazgowo śmiesznych i te nie sta­
nowią pod tym względem wyjątku. Dopiero teraz 
podjęto się trudu zapuszczenia kilku promieni rent­
genowskich w ciemnicę duszy pracującego ludu.

Jeden ze światlejszych pastorów niemieckich, 
nazwiskiem Planukuche, postawił sobie za zadanie 
na zasadzie lektury ludu miejskiego stwierdzić, nad 
jakiemi kwestyami lamie sobie głowę, jakim rodza­
jom literatury oddaje pierwszeństwo i kto są jego 
ulubieni pisarze. Rzecz oczywista, iż w praktyce 
należało ścieśnić nieco ramki, tak szeroko zakreślo­
nych badań. Współczesne warstwy pracujące, stano­
wią bowiem państwo w państwie, z własną, bardzo 
złożoną hierarchią ekonomiczno-społeczną, a każdy 
szczebel tej drabiny jest znowu odrębnym światem, 
w którego głąb nie przeniknął dotychczas żaden po- 
iróżnik lub misyonarz społeczny. Pfannkuche poprze­
stał zatem na śmietance warstw pracujących, czyli 
sferze zorganizowanej za pomocą stowarzyszeń fa­
chowych. Wypracowawszy szczegółovvy kwestyona- 
ryusz, rozesłał go do bibliotek robotniczych, stowa­
rzyszeń zawodowych i związków stowarzyszeniowych, 
robotniczych stowarzyszeń samokształcenia, stowa­
rzyszeń wyborczych (tz. Wahlyereine) i wteszcie bi­
bliotek fabrycznych. Oprócz tego, posługiwał się 
sprawozdaniami rocznemi bibliotek ludowych.

Przedewszystkiem wyszło na jaw, iż czytelnie 
ludowe starego , pokroju, a więc te, które traktują 
lud jako dzieciaka, lub indywidyuum nierozwinięte, 
lubujące się w utworach naiwnych, ubogich artysty­
cznie, stylowo i pod względem treści, postradały do 
szczętu swą popularność. Tylko księgozbiory urzą­
dzone w stylu amerykańskim, zawierające zatem li­
teraturę rozmaitą zarówno co do treści jak i formy, 
apelujące tak do czytelnika najmniej wybrednego, 
jak do smakoszów literacko-naukowych, mogą oddać 
usługi ogółowi czytającemu i liczyć na poparcie klas 
nieposiadająeych. Wskutek tego n. p. biblioteki fa­
bryczne, ułożone w sposób tendencyjny, nie cieszą 
się powodzeniem. Wyjątek stanowią księgozbiory zna­
nego przemysłowca Freesego. Fabrykant ten, jakeśmy 
pisali o tern szczegółowiej w „Ekonomiście“ (r . 1900),

“ P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

Napisał

e  ZEJ ■ W  3E 3
(Ciąg dalszy)*

— Inaczej nie wolno cii — zawołał dyrektor.— 
Za tobą s to ją : starzec, który ma prawo czegoś od 
ciebie żądać i dziewczyna, która ma prawo wszyst­
kiego żądać od ciebie. Zabiłem cię i pragnę wskrze­
sić, choćbym miał głową i hańbą nałożyć. Zabójstwo 
jest strasznem uczuciem. Czyż się dziwisz, że drżę 
na samą myśl możności wskrzeszenia cię! Ja , bie­
dak, obdarłem kraj na dwadzieścia milionów, sam 
nie mając n ic!

Schwycił się za włosy i targał jo...
Tadeusz, zwyciężony, uściskał go.
Celestyn, strzygąc uszami, a twarz krasząc do­

brodusznym uśmiechem, podszedł do dyrektora.
— Cóż postanowione' ? — spytał. — Glina, 

przepoławiająca węgiel, nie przestraszyła pana posła. 
Idziemy dalej?

— Musimy — rzekł spokojnie starzec.
Celestyn pochylił na zgodę głowę.
— Lecz co się stało — rzucił dyrektor pyta­

nie — że w próbnym świdrze nie było gliny? — 
Wpatrywał się piorunująco w twarz Celestyna.

Młody człowiek zniósł! badawczość spojrzenia 
spokojnie. Ani jeden muskuł nie zadrgał mu na twa­
rzy. Wytrawny był to gracz i przygotowany.

jest twórcą t. zw. systemu konstytucjonalnego w fa­
bryce. Wszelkie sprawy wewnętrzne jego zakładów 
przemysłowych, wszelkie materye, dotyczące stosunku 
zawodowców do pracowników, są załatwione przez 
komisyę, obieraną z pośród samych pracowników.

Właścicielowi zakładu przysługuje tylko prawo 
stawiania veto w wypadkach donioślejszych. Jest to 
aparat bardzo pomysłowo zbudowany i działający do­
tychczas doskonale, ku zadowoleniu stron zaintere­
sowanych. Otóż biblioteki fabryczne Freesego znaj­
dują się również pod zarządem i nadzorem wyżej 
wspomnianej komisyi, która pochodząc z łona perso- 
nalu roboczego, jest doskonale poinformowana o jego 
potrzebach i smaku, i wskutek tego może układać 
jadłospis literacki.

Po za tem okazało się, iż wzrost i zmalenie 
czytelnictwa jest odbiciem rozmaitych warunków 
społecznych. Tak np. rozwój życia politycznego oraz 
rozkwit ruchu stowarzyszeniowego i zawodowego 
w ostatnich latach pochłania niekiedy najlepsze siły 
sfer pracujących i robi poważne szczerby w zastę­
pach najinteligentniejszych czytelników. Ża to idące 
równolegle z ruchem tym polepszenie warunków 
pracy przysparza księgozbiorom nowych czytelników. 
Tak np. jedno z drezdeńskich stowarzyszeń zawodo­
wych pisze: „Czas nie pozwaia dziś wyrobnikowi na 
zwiedzanie bibliotek. Zmęczony pracą, rzuca się na 
swe łóżko, aby odpocząć. Trzeba jednak przyznać, 
iż zaszła zmiana na lepsze. Od 1866 do 1896 r. nie 
wypożyczono z biblioteki naszej dziewiątej części 
książek, wydanych w 1896 i 1897 r. Od 1896 r. 
mianowicie w fachu naszym płaca wzrosła o 10 fe- 
nigów od godziny, a czas roboczy o godzinę skró­
cono".

Nic dziwnego zatem, iż na pytanie Pfaunku- 
cha, jaka grupa ujawnia największe zamiłowanie do 
lektury i oświaty, odpowiedź jest następująca: Ci
wyrobnicy, którzy pobierają największy zarobek oraz 
mają dużo wolnego czasu do czytania. W  tych ko­
łach można nawet napotkać osoby, które kosztem 
wielkich ofiar nabywają własną bibliotekę.

'Kogo i co czyta współczesny lud miejski? Na 
pierwsze pytanie odpowiedzieć bardzo łatwo. Lud 
ma bowiem tych samych ulubieńców, co warstwa za­
można. Mody, panujące „u góry", przenikają wcze­
śniej lub później do dołu. Wogóle na punkcie umy­
słowym proces endosmosu odbywa się obecnie dale­
ko szybciej, niż przed laty 30. Nie dziwmy się za­
tem, że wśród faworytów ludu napotykamy takie 
nazwiska jak Zola, Hauptman, Suderman i Tołstoj. 
Nie zawsze jeduak decyduje wartość artystyczna. 
Niekiedy treść i społeczna doniosłość roztrząsanych 
tematów wpływają na popularność dzieła. Tu należy 
słynna antimilitarystyczna powieść apostoła pokoju, 
pani Suttnerowej pt. „Złóżcie oręż" („Die Waffen 
nieder“).

Nadzwyczaj ciekawie przedstawia się pozycya 
rodzajów ulubionej lektury. Naprzód uderza, iż naj­
mniej pociąga dział polityczny, jakkolwiek jest naj- 
bogaciej wyposażony. To upośledzenie literatury po­
litycznej tłumaczy się najprawdopodobniej wybuja­
niem prasy politycznej. Rozpowszechnienie dzienni­
ków i poświęcenie lwiej części ich szpalt sprawom 
politycznym odstręcza, rzecz prosta, od większych 
dzieł tej samej treści. Zadziwia jednak, iż wtedy, 
kiedy w obozie społecznym toczyły się zaciekłe 
spory programowe nad kwestyą agrarną, odnośne 
broszury i prace, wbrew swej „aktualności", nie cie- 
szyły się bynajmniej większą poczytnością.

Największa wzlętość atoli przypada w udziale 
pracom z historyi kultury, dziełom o wojnach chłop­
skich i Wielkiej Francuskiej Religii, oraz treści 
pr żyro do z na w c z ej.

— Nie jestem do tyła górnikiein — odpowie­
dział z godnością — aby tę zagadkę rozwiązać.

— Szkoda — rzekł dyrektor sucho.
— Wysokość mej wiedzy określiłem przed 

przyjęciem służby.
— Nie lubię tego wyrazu „służba". Nie lubię 

sług. Ja  pro gnę, aby ludzie, nas otaczający, byli 
przyjaciółmi naszymi i razem z nami, pod jedną 
chorągwią pracowali. Wszystko to — dyrektor po­
wiódł ręką po całym obszarze — sumy kosztuje. 
Tadeusz nie ma czasu wglądać w szczegóły i mnie 
zamianował na generalnego buchaltera kopalni.

— Bardzo szczęśliwy wybór, dziś złożę ra­
chunki.

— Co niedziela będę przyjeżdżał przeglądać 
księgi.

— Serdecznie i z radością przez nas widziany.
— Trzeba oszczędzać, pasy gliny mordują nas. 

Musimy wytrwałością zwyciężać je, póki się nie 
skończą. Za dużo się wydało.

Tadeusz pracował dwie godziny w kancelaryi, 
lecz nie był w stanie objąć ogromu wydatków
i sprawdzić ich. Zresztą jego optymistyczne uspo­
sobienie nie pozwalało mu przypuszczać, że ludzie 
otaczający go, m o g ą  być łotrami. Wszystkich miał 
za żyjących dla idei i sprawy.

— Przecież to prawdziwa rozkosz i jedyna 
pociecha żyć dla idei. Czyż warto żyć bez niej ? 
Bał się pasów gliny, przecinającej węgiel.

— Jeśli się prędko nie skończą — powtarzał*
Dreszcze zgrozy przechodziły po jego ciele

i ból serca coraz go więcej przejmował.
Wieczorem, po odjeździe dyrektora i Tadeusza, 

Celestyn przyniósł z piwnicy na zakończenie wie-

Wspomniane działy wszakże prześciga litera­
tura rełigijno-filozoficzna. Statystyka odnośna poka­
zuje niezaprzeczenie, iż wyrobnik niemiecki nie 
przeszedł jeszcze do porządku dziennego nad tema­
tami, dotyczącymi ostatecznych zagadnień wiedzy 
i filozofii. Fakt to ze wszech miar godny uwagi, iż 
klasa społeczna, która walczy o swe stanowisko, 
suszy sobie głowę więcej nad kwestyami oderwanemi, 
sięgającemi aż do głębi wszechbytu, niż nad prakty- 
cznemi sprawami życia materyalnego.

Tak przedstawia się wynik ankiety dr. Pfanu* 
kuclia. Obok całego szeregu wniosków, które wypły­
wają z przytoczonych danych, można zdaje się uznać 
jako niezaprzeczoną prawdę, iż szerząc oświatę 
wśród ludu, należy się stosować do jego własnych 
upodobań i skłonności. Biblioteki ludowe na lądzie 
europejskim przeoozały dotychczas ten fakt i tylko 
Amerykanie zrozumieli, iż chcąc wpływać na „ma­
luczkich", powinniśmy szanować ich odrębność 
i indywidualne pierwiastki psychologiczne, a prze­
dewszystkiem traktować jako nam równych.

W Niemczech zrobiono już kilka prób, opar­
tych na tej zasadzie. Słynny magnat przemysłowy, 
Krupp, urządził w swych zakładach czytelnię „ludo­
wą" podług wzorów amerykańskich. Jest ona „ludo­
wą" w nawiasie, albowiem trudno przyzwyczaić się 
do myśli, że człowiekowi prostemu daje się te same 
rzeczy do czytania, co przedstawicielom inteligencji. 
Pomimo to, a raczej dla tego właśnie rezultaty po­
mysłu są świetne.

Sprawozdanie biblioteki Kruppa świadczy np. 
iż 40-tomowa historya powszechna Onckena była 
wypożyczoną w przeciągu roku około 500 razy. Li­
teratura o Transvaalu była wciąż w czytaniu, 111 
tomów klasyków greckich i rzymskim w wydawnict­
wie Langensclieidta przechodzi przez 700 rąk rocznie. 
W literaturze pieknej pierwszeństwo mieli romantycy 
oraz nowocześni koryfeusze. A tymczasem korzy stan 
z biblioteki przeważnie robotnicy i podrostki. R o z ­
mowy, które prowadził bibliotekarz z członkami bi­
blioteki o wypożyczonych książkach, utrwaliły go w 
przekonaniu, iż rzeczy zostały gruntownie przetra­
wione. Wypożyczono w przeciągu pierwszego roku 
ogółem 100 tysięcy dzieł.

Odpowiedź na pytanie, umieszczone w nagłówku, 
możemy sformułować t a k : lud za granicą czytuje
z zamiłowaniem prace najpoważniejsze i utwory naj­
bardziej artystyczne, o ile mu są przystępne. Mamy 
przed sobą nie dziecko dorosłe o ograniczonym wi­
dnokręgu umysłowym i niewyrobionym smaku, le c z  
głodomora duchowego, łakuącego rzeczy głębokich 
i pięknych. {Prawda),

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dorn bankowy i Kautor wymiany

Wiktor ehajes i 5p. we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

Antoni JB. w  Z. W ylosowany tylko los z roku 1860 
kw otą 232 koron, zaś akcye nie losują się wcale. Fortuna  
280; Urzędnik powiaioiuy tv Gr. Nie wylosow ane

D zierżaw ca w Zb. O ile pytanie pańskie jest słuszne, 
o tyle odpowiedź na  nie z tego miejsca jest niemożliwą. Tego 
rodzaju informacye m ożna udzielić tylko ustnie. Dla uspokojeniu 
pana dodamy, że sytuucya wiadomej instytucyi jest niezmienioną. 
Kurs znajdzie pan w „Słowie Poiskiem* w ru b ry c e : akcye
banków

Jan  SzczepJcoiaski w  D. Listy nie wylosowane. 
K urs buchalteryi ogólnej, państw ow ej i kupieckiej 

otw iera — jak  co roku — w pierwszej połowie w sześuia p 
Adolf . S t r o n  e r ,  em. naczelnik miejskiej Izby obrachunkowej. 
W pisy pań i panów  przyjm uje p. Stroner w s woiem m ieszkaniu, 
ul. W ałowa 1. 31.

■u tn  i i  — TOMwygMEM—w — — — — — — — — — — — — w— — — Mpa

czerzy „butelczynę szampilra". Odkorkował i nalał 
dla siebie i młodego inżyniera.

Panie Janie, wielki jest dzień dzisiejszy dla 
nas. Primo : kopią d a le j; secundo: muszą. Rozu­
miesz, co to znaczy: muszą ?

— Jak  kopią, to muszą.
Celestyn podniósł kieliszek do góry.
— Na cześć twej głupoty, a mówiąc wytwor­

nie, naiwności!
Trącił o kieliszek inżyniera, wypili duszkiem.
— Muszą, to znaczy, że za późno się cofać... 

Za dużo wzięli z kasy i aby odbić, muszą iść dalej, 
do zaniku gliny w węglu albo na śmierć. Janie, my 
nie umrzemy, my uczciwie wyzyskamy życie, zjada­
jąc z niego kożuszek. Lubisz delikatne kożuszki 
życia — co?... A teraz nie powiesz, czym nie 
mądrze zrobił, przywożąc parę kawałków węgla pod 
św ider! Czy teraz wierzysz w mój rozum ?

— Jak  w ewangelię — zawołał Jaś. — Na 
cześć twego, mistrzu, rozum u; będzie mi przyświe­
cał w życiu, jak słońce!

Wypili duszkiem.
— A jakby ośmielili się być dla nas niegrze­

czni? — spytał Jaś.
— Sami bmrą miliony, jakże mogą karać nas 

za to, że bierzemy tysiące? Niech tylko mnie nie 
przyprowadzają do ostateczności.

— Kochajmy się — zawołał rozczulony Jaś.
— Kochajmy ludzkość, a w niej najpiękniejszy 

kwiat — kobietę. Na cześć naszych boskich kobiet...
Celestyn był poetyczny i górnolotny. Jaś, wy­

chylając toast, miał łzy w oczach.
(C . d. n .) .
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h a n d l o w e *

Z targa pieniężnego.
W I«M l© Ó,7 września* Zamknięcie wczorajszej giełdy pop. 

Notowano: Akcye austr. 2a.kł. kredytow ego 624*50, Akcye węą. 
Zakładu kredytowego 02S*—, Akcye uuglo-bauku £ 6 5 — , Akcye 
Unionbuitkii 6 2 7 '—, Akcye Latuiorbanku 400*— , Akcye liank- 
vereitiu 439 50, Akcye liodencredlt 840 —, Akcye Gal. Banku
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 618 50, Akcye
kolei południowych 84 25, Akcye Tram w ay A. 238 —, B. 2 3 4 '— 
Akcye kolei Klbethal 463’60, Akcye kolei półn. 54 — Akcye 
kolei czeril. — — Akcye Alpiny 382 50, Akcye kima Muranyi 
4 2 1 — , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1500'—, Akcye Fabryki 
broni 258*— , Akcye tureckie tytoniow e 276 —, Oblig. węg. ind. 
92 1 5 , Renta m ajowa 98 50, Austr. Renta koronowa 95*55, 
Węg. Renta koronowa 92 60, 50 1. L isty Toiv. kred. ziem
9116, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4Va prc. Banko kraj.
99*30, 4 prc. listy Banku hip. 89-50, 4 ł/> prc. listy Bankii'
bip. 97 35, 6 pic. listy Banku hipot. 109*— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propinuc. 96 50, 4 prc. Gal. po i. kraj. z 1893 r. 92*75, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 96*— , Marki 117*10, 
Ruble 253-50

Usposobienie: Po silnym spadku montnnów zamknięcie 
nieco lepsze, kredyty silne.

IB er lta , 7 września. Przy  zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 196*75, S taatsbahny 182*90. Disconto Coinan-
dit 174 25, Berlin. To w. hand. 185*50, L aura 182 25 Bochumer 
164*25, Kolej póln. w scliodnio-pruska 84*60, Ruble za gotów kę 
216*30, Kolej warsz.-w ied. — * —, Kolej m orza śródziemnego 
103 25, Kolej M erldionaina 136 75, Losy tureckie 100*05, Rentę 
włoska 98*90, „llarpouor** kopalnie węgla 154 90, Kolej Ma- 
rienburg-Mlnwka 73*— , Konsolidation 287 50. Lom bardy 21*- , 
Kolej Henry 90 40, Niemiecki bank narodow y 98*10, Kanada 
Proferred 110*25, Akcye Żeglugi haraburskiej 117*— , K urs w ar­
szawski 216*— .

7 września. W czorajsza giełda Austr.kredyly 
823*— , W ęgierska pożyczka premiowa 176*— , W ęg, kredyty 
632*— , W ęg. bank hipoteczny 436*— , Węg. bank eskontowy 
412*— , 4-procentow a renta 118*60, Węg. bank kom m ercyonalny 
24'3Ó, Akcya e lektryczne 234*— , Węg bank dla przem ysłu 
i handlu 98*— , Węg. ren. koronow a 92 55. Austr. renta złota 
118 90, Anstr. renta  koronowa 95*30, Peszteńska kolej m iastowa 
ó62 — FleUU. kolej miejska 281*— G uni & Co. 28*—, Salgo 
T arjauer 545*— . Rlma M urany 422* — , Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 618 50, Kolej południowa 8 5 — .

I I  o r l i  ci 7 w rześnia. W czorajsza giełda wlecz. (Nachtboerse 
Kredyty 196-90 StaatsHriiiny 132 90, Lombardy 20*90, Rom. ban­
knoty (ult.) 216 80, Disconto Couiaudit 198*60. Kolej Trans- 
w alska: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya spokojna.
P r n n U f u r t ,  7 września. Wczorajsza giełda wieaorna. 

Ktddyty 196*76, Staatabatmy —*— , Lombardy' — *—, Alpiny
200*— , Austryacka renta papierowa 98*60, Austr. srenruu renta 
98*90 Austr. slota rentą 10170 , Węgierska klotu reula 100*— , 
tJnioubunki — *—, Akcye elektr. 122'— Kolej pólu.-zacb. — *—.

Tendencya cicha.
H a m b u r g , 7 września. W czorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 196 60, Lombardy 2 0 9 0 , Statsbuhny 132 75 Anstr. 
złota renta 101*75, Węgierska złota renta 100-—  Srebro 79 40, 
płacono, 79 99 żądano. Srebrna rentą 99'50, Włoskie 98 70, 
Losy z 60 r. 141*- .

Tendencya słaba.
|» itfjr ft, 7wrze6n. Wczor.giełda Cred. fouotet 675*— ex cup. 

4 proo, pożyczka rumuńsku 1896 r. — *— , Grecka pożyć*. 203*— 
4 proc. hiszpańskie Rxterieurs 71*95 ex cup.

Tendencya pewna-

Targ sbożowy i towarowy,
B n t f n p e S Z t ,  7 w rześnia. Pszenica na  kwiecień 0 — do 0*— 

pszenica na październik 7*94 do 7*95, żyto na październik 6*70 
do 6*71 owies n a  kwiecień 0*99 do 7*—, kukurydza na maj 
7*49 do 7*50, kukurydza na  lipiec 6*85 do 6 ’86, rzepak na 
sierpień 5*12 do 6*13, żyto na  kw iecień 8 36 do 8*37.

Tendencya lepsza.
Chłodno.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

( U l a u i i s l i i w  t t o b b o  w » S 4

Drobne ogłoszenia.
Jg B ie rw sz y  K ra jo w y  za - 

K lad  wyrobu gorsetów. 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

4131

losów serbskich kosztuje 
za gotówkę K o r. ©O, 

zaś na rńty K or. ©8 (17 rat 
po 4 kor ). Prawo wyłączne do 
wygranych po złożeniu pier­
wszej raty i dwóch kor. na 
stemple etc. Inne koszta wy­
kluczone. M ajb liższe  c i ą ­
g n ie n ie  jn ż  1 5  bm . Czeki 
pocztowe. D o m  b a n K o w y  
W ik to r  C h a je s  i  S p  w e  
L w o w ie , u l. S y K stu sK a  
1. 8 . 6588 7—4
T T d z ie la m  lekcy i języka 
^  francuskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje „Słowo Pol."* „S. T "  

6596 4-3

"M glody człowiek zukończo- 
ną szkołą handlową z 7 

letnią praktyką w pierwszo­
rzędnych instytucyach w dzia­
łach likwidaoyjnera bankowym 
fabrycznym i t. d. poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Buchalter*'* p. r. Horoden- 
ka Galicya. 6627 4-2

P jrn lió s fc ie g o  3
kawalerów 

chnia domowa.

I. p. Dla 
smaczna ku- 

6387 10-9
TBuowo o tw o rz o n e  biuro

wywiadowcze Mariana 
Kruszelnickiego w Stanisła­
wowie ul. Sapierzyńska 4 
poleca Szanownej Publiczno­
ści oficyalistów pryw atnych  
i wszelldego rodzaju służbę 

6419 17-8

Agencya dóbr

założona w roku 1840 
znajduje się obecnie ulica  

ćw. M ikołaja 1. 13. 
(parter).

6633 3-1

M a s z y n y  do szycia, dzwon­
ki elektryczne reperuje 

pod gwarancyą Julian Baurdon 
mechanik Kopernika 21.

6616 3-2

JTajtoraik damski i wózek wę- 
“ gierski tanio do sprzedania 
Pracownia powozów Sienkie­
wicza, Lindego 6. 6475 2-2

E ckerfa Edelraute
dietetyczne

M a tu ra ln e

Likiery
z górskich 

ziół destylo­
wane o do­
brym smaku 
wzinącniają- 

ce żołądek, 
zmieszany 

z wodą od­
świeża dosko­
nale na polo­
waniach lub 
wycieczkach 
Polecenia go­
dny środek 

domowy

c. k. uprz. §§f krajów. 2471 
F a b r y k i  L i k i e r ó w

ALB. ECKERT, Graz.

EKSPEDYCYi „SŁOWU POLSKIEGO1*
sa do nabycia następujące dzieła:

Józef Maslcoff, Z aszu m i las  tomów 2 
c e na . . . . . . .  6 kor.

St. Rossowski, M oja córka  2*50 „
„  Psyche  .  . 3-00 % 

Abgar-Sołtan, Panna S iekier czan-
k a ................................. 2-00 kor.

Zmogas B arcikow scy  . 5*00 „

P rzygo to iaan ia  w ojenne Jłosyi 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor. |

P rzew odn ik  do k ą p ie l 1*00 „

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. Vi8
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczne, 

kronikarskie itd. a ostatniej chwili. 4435

Adres rcdakcyi i admin. „ ta ty  Świątecznej” : Lwów ul. Cicha 5.

Aparaty fotograficzne

io  sz7cia doskonałej, trwałej 
konstrukcyi polecam po cenach 

hartownych. Nr. 2501. Ręczna Singera 36 kor. 
Nr. 2496 Wysokoraniienna Singera z szkatułką, 
pisemną gwarancyą na o lat 48 koron.

.Błyskawi­
ca" 5X5

z wszystkierni przyboratni i opisem 
kor. 3 80. „Błyskawica" B. ?X7 kor. 6. „Gnom“
9X^X8 kor. 10. Wielki katalog za nadesłaniem
50 hal. w znaczkach.

słynne „Courier", model 1901 
silnej i trwałej konstrukcyi, 

drogowe, wyścigowe i półwyścigowe, silnej bućlowy 
wagi 12Va ldg. (unoszące ciężar 110 klg.), włącznie 
z piękną acetylenową latarką najnowszej konstrukcyi, 
dzwonkiem i torebką z wszelkiomi przyrząd., z gwa­
rancyą dwuletnią za dobry materyał i lekki chód, po­
lecam za cenę IS O  i 10© kor. z opakowaniem i za­
płaconym cłem. .Damski rower 1 6 0  kor Zamówienia
będą wykonane po otrzymaniu 20 kor. zadatku, a re­
szta za zaliczeniem. 6553 6

P n e u m a ty K i nowe 9, Szlauchy nowe 5 kor. Używane ro­
wery w dobrym stanie, nowej konstrukcyi po 80, 90 i 110 k. 
Skład fabryczny M. R U M DH AK IM . WIEN, IX. Berggasse 3.

Conniki ua żądanie franco. Korespondencya polska.

«s* Jako nowość *sa
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności I f
I

Korespondentki £
inseratowe I

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1'80 halerzy, ^  
dają prawo do umieszczenia anonsu w dio- \Al> 
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tein, iż chcąc umieszczać anons w Sto- p#  
wie Potokiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „ S ło w a  
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracji.

Kara giełdy wiedeńskiej 
Z  data 6 września 1901 r.

Kursa wszelkiołi akcyj 1 różnych lo- 
!Ów, notowane są »od s z tu k i"  w waluole 
koronowe}.

O g ó l n y  H u b  p > 4 « tw a »

płasę
JRenta papierow a

Kenta Brebrna . . . * «
Losy * roko  1854 po 2&u ■!. m k. 4°/« ,

® J860 po 600 i ł .  wa. r c , , i
•  1800 po 100 st. 5<y« .  .
* * 1861 po 100 s ł .  ł

68.60 99*70
98*40 98-60

191*-- 1 9 3 -  
140*25 141 26 
1*M> 60 171 50 
211*75 2  3  75

m u s  p a ś a l ir n  k r n jó ir  w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

lo ta  wol. od pod. 4°/o sa  100 ar, 
ro lna od pod. 4°/o sa  200 kor. . 
aw est. an s tr . 8V*°/o s a  200 k o r ..

118-90 119*10 
96,65 66*76
84 65 84*75

O b l l g a e y e  k o l e j o w e ,

90,— 97 —

114*60 115.60

Kol. A rcyks. A lbrechta sa  100 sł. 4°/o .
Kol. Cesai-sowej lllźb le ty  w slocie wolne 

od podatku  za 100 sł. 4°/o .
Kol. Ce8arsa F ranc iszka  J ó s e fa c ?  lOOat.

6Vt°/o............................................................  120 o0 121*50
Kol. Aroyks. R udolfa w w at. ko r, w olne

od podalkn  za 200 kor. 4°/o . . 96*10 —
K o le j K arola Ludw ika po 200 s ł. ink.

(OBtempl. akoye) 6°/o . ; 427.66 429.65

O b l lg a e j r e  p lc r w w s « a a tw < «  (kolejow e).
K eh  Aro. A lbrechta sa  aoo sł; 6<>/o .  —w*

w słoc ie  s a  *20o s i. 6°/o ; .
m b u k o w iń sk ie  loka l, sa  200 koron

4®/o .  • • • • .  .  0 3 .4 0  94*40
K ol.a l. K a ro la  L udw ika sa  200, lo o » t.

*    96*10 ?6‘—
w w o sk o c z e rn .- ja s sk łe j s r. I8 9 » ta

K or. 3 pr. 93*76 94*76

191u«e |»«sast«via krajów korouy węgierskie
W eg. Błota re n ta  aa 100 al. 4°/o
Węg. re n ta  kor. w olna od pod. iP j t  
Poź. kol. z 1889 r. 4V»0/* 10“ ■
W ęg. ob i. reg u ł Cisy aa ><■<> a l. 4 p r

, poftprenilow a 1 ,rt *1. •
.  „ a a  60 a l. I

118*65 
92 65 

121-60 
146*60 
176*60 
170,50

11886 
92-85 
122 60 
146-50 
177*50 
177*60

I n n e  p u b l l c a n e  p e l | « « k | «

r o t .  k ra j . HukowlOf ■ r .  109B lo s  « r
kOO k o r. 4»/q . . . .  98 —  62-76

Bpkow ińBkie obi p rop inao jrjn s  lo s . s*
200 k o r . 6u/o. . . . .  101*— 108*—

U allc. po*, k ra j .  « t .  1H»B s a  800k o r . 4‘»/b 92*10 03*10
tia ilo . ob lig . p ro p lu . * ro k n  1889, « 200

ko r. 4ft/o.....................................................  90.— 97* —
1’oóycaka p rem iow a iu . W iednia a r .  1874 124*- —
Foóyoabs lUiaBta Lw ow a ■ ro k u  IMuft pa

200 ko r.  ........................................  87*25 88.—
4l/a°/o pożyczka m . Lw ow a 1900 r .  .  97*86 97*66
K enta w łoska  aa 100 lir. 4"/« • » —
P o iy o sk a  b u l g a i s i a a r .  1998 6W .  J 93.26 64*26

l u i * l y  M a U i r n e .  O b l ig .  h tp o i  l i a ty  ń lu ż a e
(z u  1 0 0  sł. N o m .) ,

AuaUr. auk ł. k red . alen i. -J». w 60 la l 4W 94.25 96.26
B ukow iński s a k ł. k ra il. s ien i. lo s . 6 > .  103.— 104.—

„ los 4<V» .  93.— 93.60
e » l .  Ako. bank  k ip . 1 0 ^  e re tu . lod. 5‘W 109.70 110.16

„ .  lo s . 60 la t 4V«“/o . 9*1.36 98*36
,  ,  .  „ 60 Jat s a  «<W

koron 4a/ « ....................................................80.60 90.26
Gal. Tow . k red . a le iu . 4°/u los. 601*1 ■ 91 — 61,30

„ „ „ „ 3u/'o los. 41 la l .  9 4 * -  64*60
„ „ „ „ 4"/o s ta re  . • 94.— 94.60
„ „ „ 3«y» s a  800 k o k *  91.20 91*96

S a u k a  k ra jo w eg o  4V*°/o 611/* łkk.
aw ro iu e  . . . .  99.30 100.—

B anks k ra jó w . Ioh. 67 V* la l aa  BOD k o r. « V  92 .— 9 3 .-
liauku  k ra jow ego  ob lig . ku indn . k e m . 6"/4 101 80 102 50

,  k ra jo w eg o  oblig . k o m sn . B em . 42 
la t  sa  2<i0 k o r . 4,/3<Vo . .  98.— 99.50

Banku k ra jow ego  obligne. kom un 4. en)
46-le t., s a  200 ko r. 4°/o . . ,  92*00 93*50

Bauku k ra jó w , obi. ko l. lo s. 200 ko r. 4*Vk 9*2.— 93*-
A ustr. w ęg fe rsk . b anku  40,/a  la l  loa« 4'Vu 99.— 100.—

O b l i g n o y e  s  p r a w o m  p l e r w s a o ń s tw a

s u  1 0 0  zł. nom.
H el. l«w6w-Oaer.-J iBSy .ar. 1HM4 aa  809

al. 4°/u innie) 10n/o . .  .  96.40 88*40
Rolni l.w ow -C aern. a r .  1884 anSOOal. 4 '>/« 93 40 94*40
G ai. ko l. lo k . wBubodn. aaiOO al. 4°/« —*— —
GaI. W ęg. ko le i en>. 1870 aa 2 0 0  al. 6'>/o 106*70 106*70

„ „ „ „ 1878 aa  2 0 0  al. 5"/o 1 0 6 *—i 105*60
„ 1887 aa 2 0 0  ał. 4'Va 93*G0 94*6

264 — 265-50
248 — 250*26
490 — 640.—
258 - 258*00
2M  50 *60*—

— ~

79*60 81 KO
96*76 98-75

i
16.80 16*80

308 75 30050
lfc8.~* 140^

83.— 77.—
7 6 .— 78)—
fi2*76 04*26

1 6 3 . - 104.—
170 — 165.60

4 8 - 43, *i
24 — 26.
5 8 . - 62*—

2 3 0 * - 129 —
79 — 82—

206*— 270__
39625 398*^,

a) l i o s y  p r o c e n t o w a .  
Austr. ankl. kr. a . obi. p r. a r .  1HH0 »■*/•

.  •  „ „ „ 1880 0 •;*
Io w . le g .  im D annju ino m k. 4*/» , 
U regulow unie D unujn z Itt7(). ldO »l.6‘Vs 
W ęg. liiuiku t , |p. m u 4o/0 t 
P ożyc tka  ni. TryoHtu 100 a l. m k. 4Vu'Vb 

„ in. ,  50 al. 4 V«
P o łyoaka  neib . p ren t. po 1<)0 fran k . 2 V« 
lu re o k la  ob i. p re in . k o la i. pu 400 (c.

b) L o s y  b e a p r  o o o u to  w«
» nda |iasa ienok l«  (ilaulUuai (» at,
Kakl. k red . <liu k . i p . po 100 « t. .  •
Klary 40 ul. m k. . . .  •
Pożyueka in . itisb ru k u  20 at. « «
bosy  ni. K rakow a 20 at. ,  «
Cożyuake in . Iiublaity 2 0  al.G. • «
(Hen 40 et. . . .  i  ,
Fftiffy 40 al. m k. . . .  .
O terw . k r s y ia  aun tr. tow . 10«(< «
O aerw . k ra y la  w ęg. •« « . fi a t. j
lo s y  fund . aro . R udolfa 1 0 a ł. ,
Kaima 40 at. m k. .  .  .  ,
PoA HalUbui gHka 20 al. ;

„ (łeitołs 40 a t. m k. .
Losy kotnunoJtie iu . W iednia a 1874 e,

A k « f «  prasdaiębiorstw IrHusportowyoU.

H aków , kot* o k . (aks. p ierw .) 20(1 a t. =b

400 k. .
„ „ „ (ako. aukł.) 2(10 d l. ■

100 k...................................
K glat p ó u .-e a s .  F erd . 1UOO s ł .  tuk . n*>

2100 k........................................................
„ I.w ów H laam .-JaaSy 8 0 0  ał.*— łOOk.
„ W Hohodti.-galio.-lok. 200 a. = 4 0 i» k .
„ państw ow ysh  200 al. ur. = 4 0 0 k .
„ pnłudtilow u) 200 a. lindf. = » 400k,
.  W sglor. ga llu . ł .  200 e t. «—  400U,

a i C O f o  b u t ik ó w  ( * s  u a lu k ę )*

deiikn  Augiu a u s tr . 180 af.j « •
PohmI. bankii Itandl. OOO at. . .
l a k i .  k ie d . d la  hand lu  I pr«<*ni. p . a l .
W ęg. banku  k red y t. 2 0 0  ał. . .
Il«!k a&nntr. tow . enk . 6 tp | a t . . 0
Gal, banku  k tp o t. 2 0 0  ał. .  .  ,
„ „ d la  łiaitdln 1 p raed i. aU O ai.

ItMkka d la  k ra j . koronnyoh  200 «t. %
„ Auntro*węg. OOO s t .  .  ,
„ I n lą z k .  (I)nlonhaitk) 100 «
• h a .  b nil ku a w lą .k . 1 0 0  «t.
ZfneTatHkaan ban k a  lOO al. 206 -  267—

380*— 395*—

334*- 340^-

0 4 0 0 .- 6425.—
528 — 631 —
39>2.- 4 0 0 . -
018 5(1 02S.6O

84 26 ____
419.— 422*—

208*— 209 O0
11426 - 2430.—

62460 •—
0 2 9 * - 640*—
414— 410.—
630*— 632—
865.— 805.—
400*— 402*—

1000. - 16*i 9 —
627— 533.—

269.60 569.50

A J t e y e  i>rxa i« tę i> iu (n iw  p r«w > uya tt»w y  u

G alie, knrpao . u a ft. to w ara. OOlt ko r. .  
Auatr. ’l « w .  gnrn loee A lpiii«  10(j at. ,  
P raak lago  Tow. fa lą  t,r ao.O. 201
Boliodiitoa (i(Ml k o r................................. .........
lu ra o k le  ea rs . ty ton iów . *200 f<. pp r. a (i. 
T rlfall Iow . kop. w ęgla 30 a ł. ,

D  l i l a  ( jr.
O ukni oeaarnkl . . . .  ,
AiiBtr. w ęg. 8 g a td . a lo la  inoU eiw
20-franków  U a .........................................
2 0 - n in r k ó w k a .............................................
łiOBSyjskl p o l ln lp e ry a l  .
N lem lookle bauknoty  a« 1 0 0  dsarak 
W łoskie banknoty  aa  100 Uf ,  .
Ruble. • • • •
Bouver®ity4 « • •

9 1 0 — 925** 
382 b0 418* 

1600.— J68 I- 
1)80.— U 90-. 
270.— — .

11*38 11*34

19*02
23*42

117*07
61*15
9*52*-
23*60

B e r l in ,  Juiu 6 września;
tona . liaty aastawna 4proo. Bery* 0—11 ,

,  » ,  0 /* proo. . .  ,
,  .  » proo. Hory U A .. ,

1’o tu . HSty rau to w a  4 proo. . . . .
„ ,  .  Pfoo. • ,  ,

Foau. obllgaoye i>ru*. ««/* prpo. « ,  ,
Buble (100) . . . . . .  .
Austr. b ankuo ty  (1«0) , ,  .
Listy  nastaw na K ral. P o lak . 4</a proo*

19*64
23*49

117.26
91*40
2*54*—
28.9Ó

101 •©[> 
97*70 
88. r>o 

102.30 
97*60 
97.75 

>10.10 
86*&0 
97.60

W a rsza w a , dniu 6 wrześuia*
lda ty  likw idae . K ról. P o lak . d a s a .

„ * » .  d robna ,
Kos. F o t .  P rom . a ru k u 1 0 0 4  

„ . .  1800 
(n il. p rent. Banku salaobeok iago  * 
l.lsty  nas1* 7'ow. k red . BlpiUsk. duża 

•  4 » .  • d robna
„ s tu las ta  W arsaaw y Her. V((. 
. a a  a d '/i  pr«|U

89.26 
» 8  l t  
340*- 
890.— 
9 2 3 .-  

95.80

09*60
32.10

P e t e r s b u r g ,  dnia 6 września;
R osy jska  pużydaka prom* a r .  1804 

,  ,  ,  t r .  1800
Idsty  u Wit. Tow . k r«d . a lan i. Kr. pu lah . 

„ „ rn sy jsk id  .  ,
.  „ k ijow sk ie  4 p r. •

w ileńsk i*  . ,
o tia rk iiW B k le . ,
O kersońsklo .  ,
k*aaraJr.*tau(yda.

144. •
1 8 8 . -

90*50
95*70
91.90
91*60
91.76
91*78
•9*2i

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z D rukayii „Słowa Poimviego“ we Lwowie pod zarządem Z. li -uśkiego.


